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W dniu 17 marca 2008 r., podczas szturmu policji ONZ i żołnierzy sił pokojowych

KFOR na gmach sądu w Kosovskiej Mitrovicy, zajętego trzy dni wcześniej przez Serbów

rannych zostało 28 polskich funkcjonariuszy Policji. Polacy ochraniali budynek

od zewnątrz. Gdy wyprowadzano z niego Serbów, w kierunku funkcjonariuszy, ze strony

zgromadzonego tłumu rzucono kamienie, granaty i prawdopodobnie ładunki wybuchowe

domowej roboty. Wskutek wybuchów granatów policjanci doznali głównie obrażeń rąk

i nóg. Jak wynika z publikacji prasowych, ranni funkcjonariusze już wcześniej

sygnalizowali niedostateczne wyposażenie podczas pełnionej misji pokojowej,

w szczególności brak ochraniaczy na ręce i nogi oraz słabej jakości tarcze ochronne .

Pragnę w tym miejscu przypomnieć, iż w dniu 8 kwietnia 2002 roku na moście

w Mitrovicy miały już miejsce podobne w skutkach zamieszki, w których rannych zostało

15 funkcjonariuszy polskiego kontyngentu policyjnego (UNMIK). W stronę kordonu policji

rzucano wówczas kamieniami, butelkami oraz granatami. Z punktów strzelniczych

na dachach pobliskich budynków, w kierunku opancerzonych pojazdów policji ONZ

oddano strzały z kałasznikowów. W wyniku przedmiotowego zajścia funkcjonariusze

doznali w szczególności obrażeń rąk i nóg.



W świetle powyższego zwracam się do Pana Premiera z uprzejmą prośbą

o wyjaśnienie mi,dlaczego od czasu wydarzeń z 2002 roku policjanci pełniący służbę

w polskim kontyngendzie policyjnym w ramach misji pokojowej w Kosowie nie zostali

wyposażeni w odpowiednie ochraniacze rąk i nóg. Niewątpliwie wyciągniecie właściwych

wniosków z wcześniejszego zdarzenia przyczyniłoby się do ograniczenia rozmiarów strat

polskiego kontyngentu w marcu bieżącego roku.

Jednocześnie uprzejmie proszę Pana Premiera o poinformowanie mnie

o ewentualnych działaniach, mających na celu zapewnienie właściwej ochrony

funkcjonariuszom Policji i innych podległych służb w trakcie misji poza granicami kraju.


